
 
TADEUSZ SZUBA
ur. 1924; Kolonia Szczuczki

 
Miejsce i czas wydarzeń Stary Franciszków, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, życie codzienne, Romowie

 
Cyganie
Cyganie jeździli wozami. To było, ooo… Jechali nieraz. To było tych Cyganów, tak,
tak, jeździli. Teraz nie jeżdżą. A dawniej to te wozy, to wszystko, jakie eleganckie
wozy mieli. To jeździli, to taki urok był, że… No pewnie, że tam no były i łobuzowate
niektóre, no bo to się wszędzie trafi.  Ale no… Jeździli,  jeździli,  pamiętam, tak. I
zatrzymywali  się  u  nas  na  wsi.   To  znaczy  oni  się  bardziej  w  lasku  jakimś
zatrzymywali. I nie tam żeby tak o, żeby we wsi, tylko w lasku się zatrzymywali, tam
sobie raczej no… przenocowali i na drugi dzień już odjeżdżali. I chodzili powróżyć,
tak,  Cyganki  chodziły.  No u  nas niby  nic  nie  zginęło,  ale  tak,  no  musieli  ludzie
uważać. Jak Cyganki szły, to już trzeba było pilnować, bo… no nie wiadomo co ona
może zrobić. Wróżyć, to, tamto, ale no, trzeba było uważać. Nie zająć się tą wróżbą,
tylko ktoś musiał wokół pilnować, no bo to różnie jest. Bo to tak… tak było między
nimi. I końmi handlowali Cyganie, tak.
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